Nr. 342 aptata pocztowa atszezona ryczalfem. 


Łódź, Poniedziałek [3 grudnia 1926 r. —_ Rok VIN 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prer uinerata miesięczna „Głosu Polskiego” ĝ 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zf. 4.50, zaję) 
odnoszenie -- 40 groszy; z przesyłką pocztowa w Kra- 
ju = zł. 5.—; zagranicę =» zł. 7.20. 


Telefony „Głosu Polskiego” -- Redakcja dzienna 19-71; 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz: 7-99; 


administracja i ekspedycja: 1-99, 


szarża wileńskiej policji konnej 


zlikwidowała dwa pochody Kkomunisfyczne i groźne awantury uliczne 
Fala niepokojów na rozkaz Moskwy 


W£4LNO, 12 grudnia, (Tel. wł,) 
Bunt w więzieniu karnem na Eu- 
kiszkach w Wilnie trwa w dal- 
Szym ciągu, Są usiłowania niesie- 
nia sukursu zbuntowanym z ze- 
wnatrz, 

Wczoraj o godz, i po południu 
rupa maniiestantów, otoczywszy 
na ul, Sierakowskiej posła Hoło- 
wacza (Biał, Hrom.). 

ruszyła pod mury wiezienia 
na Łukiszkąch, 

W czasie pochodu wnoszono 0- 
krzyki wrogie państwu. Oburzo- 


Cen 


$ Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 
(| Konto czekowe w P. R.O. 


B ZOg groszy ¢ Nakrotogi 
Nadesłane po tekście 
Zwyczajne 


Nr. 61.119 


Na miejsce przybył oddział po- | 
licji pod komendą komisarza Ilja- | 
szewicza, Manifestanci obrzucili; 

Więźniowie, admawiający przyj- 
mowanią pokarmów, są odżywia- 
ni sztucznie zapomocą sond lekar- | 
skich i w ten sposób otrzymują 
dwa razy dzienn'e mleko, 

Więzienie na Łukiszkach dniem 
i nocą strzeżone jest przez silny 
oddział policji. | 

Policja polityczna w Wilnie | 
jest w posiadaniu dowodów, że 


Marszałek 


RZYM, 12. grudnia. (Pat), — 
W przepełnionej wielkiej sali re- 
|cepcyjnej syndykatu pracy włoskiej 
odbył się dzisiaj odczyt wybitnego 
faszystowskiego posła do parlamen 
tu adwokata Lanfranconłego, któ- 
ry powróciwszy z Polski, pragnął 
podzielić się swemi wrażeniami.. 

Nastrój ogólny odczytu był na- 
cechowany ze strony  prelegenta 
„antuzjazmem dla naszej ojczyzny 
„dla armji polskiej i naszej tężyzny 
ekonomicznej, Ze wzruszeniem p- 


Wobec tego komisarz Iljasze- 
wicz ostrzegł tłum, że zmuszony 
będzie do użycia breni palnej, 

Już miała paść 
pierwsza salwa, gdy nadjechał z 
pomocą 

liczny oddział policji konnej 
i rozpędził demonstrantów, 

Policja aresztowała przeszło 
20 komunistów i awanturników, 
którzy byli prowodyrami manife- 
stacji, | i pisywał mówca dowody sympatii 

Policja odwiozła aresztowa- | dla Włoch, jakie spotykał w Pol- 


ta publiczność rzuciła się na ma- 
nifestantów i rozpędziła ich, Wie- 
le osób zostało silnie poturbowa- 
nych. Poseł Hołowacz 
został mocno pobity. 

Tymczasem u wylotu ulicy Mi- 
ckiewicza ukazał s'ę 

drugi pochód komunistyczny 
bod wodzą posła Ral:-Michajłow- 
skiego (Biał, Hrom.), 


„heca komunistyczna była zaa- 
ranżowaną 


na rozkaz z Moskwy, 
Zajścia wileńskie stanowić ma- 
ją początek wykroczeń w innych 
więzieniach, Wykroczenia wię- 
źniów mają bvć wspierane przez 
próby demonstracji ulicznych, 
policjantów gradem kamieni, 


© NEM T EM 


Wsfrząsająca scena 


na dworcu Głównym 


Student zmiażdżony wobec tłumu 
publiczności 


WARSZAWA, 13 grudnia, —|przebiec między pociągiem i owym 
Liczni pasażerowie, którzy przy=|parowozem, 
byli około godz. 5 po południu z 
Piotrkowa do Warszawy na dwo- 
rzec Główny, byli świadkami nie- stał się między bufory i 'w oczach 
zwykle tragicznego wypadku. przerażonych widzów został do-| 

Pociąg który niedawno przy- | słownie zmiażdżony. 
‘schat z Pruszkowa, wycofywano 
: przed dworca na linię zapasową. 
Bezpośrednio prawie za tym pocią- 
sem manewrował samotny paro- 
wóz. Nagle z pośród podróżnych 
"ybiegł jakiś młodzieniec, chcąc 


a MS 
Wyrok śmierci 


w Nowym Sączu 


LWÓW, 13 grudnia. — Czelad-|ce gospodyni, skutkiem czego Ku- 
nik krawiecki Jan Kuruc zamie-|ruc zerwał z nim stosunki przy- 
szkał w Nowym Sączu wraz z ko-|jszne, 
legą swym Stanisławem Golcem u 
wejakiej Holiszowej. Wkrótce mię- 
dzy nim a córką gospodyni zawią- 
zał się stosunek miłosny, a w na- 
stępstwie tego Kuruc oświadczył 
się wnet o jej rękę. 

Mieszkający jednak z nim Go- 
lec również podkochiwał się w côr- 


Skutek lekkomyślnego pośpie- 
chu był fatalny, Nieszczęśliwy do- 


Z dokumentów, jakie znalezio- 
ne przy trupie, okazało się, że był 
to 21-letni Józef Jaszczak, student 
instytutu budowlanego zamieszku- 
jący w Pruszkowie. 


Dnia 19-go sierpnia r. b. Kuruc 
wyprowadziwszy podstępnie Golca 
w pole, w oczach narzeczonej wy- 
iął rewolwer, momentalnie przyło- 
żył go do skroni Golcowi i strzelił, 
zabijając go na miejscu  poczem 
sam oddał się w ręce policji. 

Za ten czyn odpowiadał Kuruc 
zę SALN sądu przysięg- 
ych w Nowym Sączu, a po prze- 
prowadzonej rozprawie na podsta- 
wie werdyktu sędziów  przysię- 
łych trybunał ogłosił wyrok za- 
sądzający go na karę śmierci przez 
powieszenie. 


Ofiary 
Wolnej Miłości 


z BERNHHARDEM 


GOETZKEM 


oto najbliższa premjera 


„REDUTY“ 


Rozprawie przewodniczył sso. 


Sobota, wotowali sso, Grzegorczyk 
i Przychodzki, oskarżał prokurator! 


Maciołowski; bronił adw. dr. Doh- 
,nalek. 


nych sankami wprost do więzie- 
nia, 


ka ka 


W związku z buntem więźniów 
na Łukiszkach Białoruska Hroma- 
da prowadzi demagogiczną agita- 
cję, by przedstawić więźniów jako 
męczenników, 
skiej partji komunistycznej spro- 
wadzili do Wilna dwuch posłów 

parlamentu angielskiego 
z Labour Party. Shepherda i Be- 
cketta, którzy za zezwoleniem 
prokuratora zwiedzili więzienie na 
Łukiszkach, 


Posłowie białoru- | 


sce. 

Następnie mówca przeszedł do 
opisu dwuch momentów, które spe 
cialnie utkwiły mu w pamięci z 
czasu pobytu w Polsce, 

Pierwszym była rewja wojsko- 
wa na Plecu Saskim, gdy stwier- 
| dził naocznie wspaniałość neszej ar 
mji i wyczuł jej bezóraniczne odda- 
nie dla wodza. 

Drugim było odsłonięcie pom- 


niką Chopina, kiedy Połacy fak en-| 


|tuzjastycznie przyjęli słowa, przy- 
|słane przez Mussoliniego, 
Następnie Lanfranconi dzielił się 
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$ Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 2006 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
ew zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej?© 


Piłsudski 


jest wodzem narodu, jak... Mussolini 
Niezgrabny komplement Lanfranconiego 


| wrażeniami. odniesionemi z audjen 
cii u marszałka Piłsudskiego. Lan- 
Iranconi mówił: 

„Jest to człowiek, który, iak 
nasz Duce, idzie naprzód, mając 
wzrok utkwiony w jeden cel, a jest 
nim dobro ojczyzny, 

Ten człowiek swój cel niechyb- 
nie osiągnie, bo ma żelazną wolę 
Jest on prawdziwym wodzem mo» 
ralnym i politycznym swego narodu 
tak jak Duce jest naszym, Dla« 
tego może Polska tak dobrze rozu- 
mie faszyzm i jego twórcę. 

I ona ma swój faszyzm polski, 
którego twórcą jest marszałek Pił- 
sudski na podstawach niezawsze 
identycznych z włoskiemi ale po- 
krewnych im duchem i ideałem 
poświęcenia wszystkiego dla ojczy 
zny. Nie zapominajmy, że polacy i 
włosi walczyli z tymsamym wro- 
giem, Włosi wewnątrz kraju, pos 
lacy orężnie. I nadal oba narod 
iść będą ręka w rękę pod wspól- 
nym sztandarem ideałów, dążąc ku 
| wspaniałej przyszłości pod wodzą 
swych przywódców, którzy się tak 
dobrze rozumieją i są tak do siebie 
podobni”, 
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Lniesienie kontroli wojskowej w Niemczech 


Osiągnięto porozumienie w sprawie fortyfikacji wschednich 


, GENEWA, 12,12, (PAT). 
między ministrami spraw zagrani- 
cznych państw sojuszniczych a de- 
legacją niemiecką doszło do poro- 
zumienia, Konferencja ambiasado- 
rów będzie się zajmowała w dal- 
szym ciągu badaniem ostatnich 
uchybień niemieckich w dziedzi- 
nie rojenia, przyczem rząd 
Rzeszy przedstawi nowe swe pro- 
pozycje, które Br'and określa jako 

ardzo interesujące. Istnieje prze- 

anie, że uregulowanie trudno- 
ści, które są jeszcze przedmiotem 
rozważań konierencji ambasado- 
rów, stanie się faktem dokonanym 
przed dniem 1 lutego 1927, t j 
przed terminem zniesien'a między 
sojuszniczej kontroli w Niemczech, 

GENEWA, 12,12. (PAT). Ra- 
da ligi narodów ustaliła dzień 31 
stycznia 1927 r, jako termin znie- 
sienią kontroli międzysojuszniczej 
w Niemczech, W międzyczasie 
konferencja ambasadorów badać 
będzie nowe propozycje, jakie 
przedstawi rząd Rzeszy w sprawie 
uregulowania stwierdzonych osta- 
tnich uchybień. W okresie tym nie 
wolno Niemcom podejmować ża- 
dnych nowych prac o charakterze 
wojskowym na granicy wscho- 
dniej, O ile nie dojdzie do poro- 
zumienią między konierenją am- 
basadorów, a delegacją niemiecką, 
uregulowanie sprawy uchybień 
przekazane będzie komisji inwe- 
stygacyjnej, 

Do dnia 31 stycznia 1927 roku 
przydzieleni będą do ambasad so- 
juszniczych w Berlinie oficerowie, 
którzy czuwać będą nad ścisłem 
wykenaniem klauzul rozbrojenio- 
wych, 

GENEWA, 12.12. (PAT). Szw. 
agencja telegratczna. donosi: Na 
odbytej dzisiaj konferencji mini- 
strów spraw zagranicznych państw 
sojuszniczych i Niemiec udało się 
uzyskać całkowite porozumienie 


ua wschodniej granicy Niemiec, W 
miejsce proponowanej w sobotę 
procedury rozjemczej wprowadzo- 
| no procedurę wzajemnego perozu- 
mienia się i pojedn 


ania z zastrze- | tyczne 


Po-|również i w sprawie tortyfikacji |powziętych przez radę ligi artykuł 


|213 traktatu wersalskiego wcho- 
dzi w życie, 

|, W sprawie fortyfikacji komuni- 
ikat urzędowy głosi: że dyploma- 
rozważania prowadzone 


żeniem, że oba punicty sporne. a|przez konferencję ambasadorów bę 


mianowicie sprawa materjału wo- 
jennego i fortyfikacji hędą zata- 
twione na drodze specjalnej, 


Przedstawiciele 6 mocarstw po-| 
stanowili, jak słychać znieść woj-| 
skową kontrolę międzysojuszniczą zos 
z dniem 1 lutego 1927 roku, Od te- 


$o terminu w myśl postanowień 


,dą prowadzone i że będą poezy- 
nione nowe propozycje w tej spra- 
wie w celu przyspieszenia tych roz 
ważań į ułatwienia ich zakończenia 
Protokuł posiedzenia podpisany 
tał przez Chamberlaina Brian. 
| da, Stresemanna, Scialoję, Ishiego 
i Vanderweldego, 


TEE ESEE; TERN CZT ZTA ZZ TWO WA LORI ESS „A SIEM 


Pasja Niemców wobec Piłsudskiego 


BERLIN, 12 grudnia, (Tel, wł. | 


„Głosu Polskiego“), 


Wszystkie pisma wyrażają się 
z wielkiem niezadowoleniem o wy- 
nurzeniach ministra Zaleskiego 
wobec przedstawiciela „Journal 
des Debats“ i uważają, że oświad- 
czenia jego przyczynić się tylko 
mogą do wywołania nowych trud- 

ości 


„Berliner Tageblatt“ i inne de- 
mokratyczne pisma cytują wywiad 
ten z komentarzami z wielkiem 
niezadowoleniem: lecz i z wielką 
oględnością, Prawicowa  „Berli- 
ner Bórsen-Zeitung* twierdzi, że 
jest to tendencyjna mechinacja pol 
ska, mająca na celu wzbudzenie w 
Genewie nieuiności do niemców. 


Natomiast w niemożliwie ostry 
sposób napada organ ministra 
Stresemanna, „Taegliche Rund- 
schau“. Takie „gadanie, przekra- 
cza wszystkie dotychczasowe prze 
bręcania faktów, jakie popełnił 
ten pam (Zaleski), ale już wkrótce 
nadejdzie czas, w którym pogada- 
my z tym przedstawicielem pro- 


wokacyjnej polityki francuskiej na- 
prawdę po niemiecku”, 


Dziennik zarzuca ministrowi 
Zaleskiemu podawanie nieprawdzi- 
wych faktów, jak naprzykład, co 
do polskości Śląska, oraz co do 
kwesiji rozgraniczenia gwarancji 
granic wschodnich od granic za- 
chodnich, co zostało zastrzeżone w 
traktacie locarneńskim, o czem je- 
dnak pan m'mister zupełuie zapo- 
mniał, Najbardziej drażnia dzien- 
nik wywody ministra Zaleskiego a 
polskości  odstąpionych Polsce 
ziem, które dziennik nazywa ab* 
surdalnemi, 


Jednem słowem, dziennik za- 
rzuca ministrowi Zaleskiemu kłam 
stwa i nietakty, skoro periraktu- 
jąc przy jednym stole z niemcami, 
mógł wyrażać się w podobny spo- 
sób; 

Widać, że w organie p. mini- 
stra Stresemanna przebija bardzo 
silnie złość, iż minister polski zdo- 
był się na powiedzenie niemcom 
prawdy w oczy na forum publicz- 
nem, 


| 
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 Bestjalskie zamordowanie | Papież wobec Mussoliniego 


Ciekawe takty, zatajone przez cenzurę włoską 


dezertera na zielonej granicy 


W pobliżu granicy polskiej na naście metrów od polskiej granicy, 
terytorjum niemieckiem, w rejonie Wróblewski uznał, że chwila na- 
komisarjatu granicznego Prostki deszła, Jak szalony rzucił się na 
(Niemcy), patrol niemieckiej straży Popowskiego, Jednem uderzeńiem 
pogśrenicznej znalazł okrwiawione- kastetu w głowę zwalił go z nóg, 
go trupa jakiegoś mężczyzny. a gdy Popowski stracił przytom- 

Głowa nieszczęśliwego była „dość zbrodniarz kilkunastu ude- 
Ano sakri Wana  udotzeniadi tępem | zeniami kastetu roztrzaskał swej 
narzędziem, tak že trudno było ofierze czaszkę. 


Do opinji świata przeniknęło 
wrażenie, jakoby obecny rząd 
włoski cieszył się szczególnymi 
względami 1 serdecznem popar- 
ciem stolicy apostolskiej, Pewne 
posunięcia Mussolini'ego, 
stne dla katolicyzmu i jego wpły- 
wów we Włoszech, jakie nastąpi- 


korzy- ; 


ma potęgami, Obecnie z bardzo 
ciekawych  ujawnień /publikowa- 
nych na łamach „Petite Gironde“ 
przez p. Piotra Dumasa, na pod- 
stawie danych, zebranych w cza- 
sie pobytu we Włoszech, dowia- 


wia się inaczej... odwrotnie. 


nawet dopatrzeć się w niej rysów 
ludzkich, 

Z dokumentów, jakie znaleziono 
przy trupie, okazało się, że jest to 
Sylwester Popowski, lat 24, mie- 


szkaniec wsi Kapice, gminy Ruda, śledztwo pozwoliło ująć zbrodnia- go reżimu, zarazem zaś jako wy- | świetle przedstawiają 


w pow, szczuczyńskim, 


Władze niemieckie skomuniko- 
wały się w sprawie tajemniczego 
morderstwa z policją polską, gdyż 
zachodziło przypuszczenie, że mor- 
derca zbiegł na stronę polską, 


Sprowadzono niezwłocznie zna- 
nego w okolicy psa policyjnego 
,„Cygana”, którego zachowanie po- 
twierdziło domysły, 


„Cygan* obwąchał dokładnie 
trupa i rzucił się gwałtownie w 
stronę polską. Zmyślne zwierzę 
poprowadziło patrol policyjny do 
samotnej stodoły, stojącej w polu 
i odległej od miejsca zbrodni o| 
jakie 4 kilometry. 


Tu bez trudu już znaleziono u- 
krywającego się w słomie młode- 
go mężczyznę. — Był to Sta- 
nisław Wróblewski, lat 22, mieszka 
niec wsi Białoszewo w pow. wem- 
czyńskiem, 4 

Policja aresztowała go natych- 
miast, Wróblewski wypierał się po- 
czątkowo nawet znajomości z za- 
mordowanym. wzięty ednak w krzy 
żowy ogień pytań, opowiedział 
wreszcie następującą historję: 

Do Niemiec udał się kilka mie- 
sięcy temu w poszukiwaniu pracy, 
Tam zawarł znajomość z Sylwe- 
strem Popowskim, który jeszcze 
1923 roku zbiegł z kraju do Prus 
Wschodnich, jako dezerter z 33 
pułku piechoty, stacjonowanego w 
Łomży, Popowski skarżył się Wrób 
lewskiemu, że tęskni za krajem, 
przyczem zwierzył mu się iż ze- 
brał sobie pewną sumkę pienię- 
dzy. Wiadomość o pieniądzach roz- 
paliła we Wróblewskim zbrodnicze 
mstynkty, 

Namówił więc Popowskiego, a- 
by z nim razem powrócił do kraju 
przez t. zw. „zieloną granicę”, 

„, W chwili kiedy obydwaj znaj- 
dowali się już zaledwie o kilka- 
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HENRI BARBUSSE, 


Bojkot prawdy 


(Echo pobytu Duhamela 
w Warszawie) 


W genewskiem piśmie „Le Tra- 
vai)" ukazał się artykuł znakomi- 
tego pisarza francuskiego Henri , 
Barbusseʻa, będący odpowiedzią 
na  niefortunne przyjęcie, jakie, 
spotkało w Warszawie Jerzego 
Duhamela i Jerzego Cheneviere'a 
ze stromy sfer literackich stolicy. 
Uważany za swój dziennikarski 0-1 
bowiązek nie pominąć głosu tak 
wybitnego przedstawiciela dzisiej- | 
szych intelektualnych ster fran- | 
cuskich. 


Jeśli istnieje on wszędzie, to 
jednak najświetniej zorganizowany, 
on jest w Polscę. Ostatnio mieli- 
śmy tego bojkotu dobitny dowód, 
p którym powinniśmy dać znać lu- 
dowi francuskiemu zarówno, jak i 
ludowi polskiemu. 


Komitet francuski dla amnestji 
w Polsce, który obrał sobie za cel, 
niesienie pomocy ofiarom represji, 
politycznej, wydelegował ostatnio 
do Warszawy swych dwóch człon-. 
ków Jerzego Duhamela i Jerzego 
Chenviere'a, dla zapoznania się z 
sytuacją więżniów polityczn. otsh 
dla czynienia wysiłków w celu ich 
amnestjowania. 

Było to bardzo naturalnem, Nie. 
ma dążeń, najbardziej nawet wspa- 
niałomysinych, które nie powinny- 
Gy były byćspoparte faktami, a 
jedynie na miejscu sprostować mo-| 


tak często przyłapanych na gorą- 


Dokonawszy ohydnego mordu, 
zrabował Popowskiemu 2960 mk. 
niemieckich, zegarek oraz walizkę 
z ubraniem i zbiegł. 


Natychmiastowe i energiczne 


rza, który niebawem oddany bę- 
dzie pod sąd. 


„Czarownica“ 


Bohaterska śmierć hiszpańskiej nauczycielki 


Madryt, w grudniu. 

Zdawałoby się, że tradycje śre- 
dmiowiecza z czarownicami stosa- 
mi, torturami i innym okzzami 
ciemnoty, zalbcbonu i zacietrze- 
wienia ludzkiego zniknęły zupeł- 
nie i na wiekr spoczęły w zatęch- 
łej rupieciarni historji, 

A jednak tak nie jest, 


Tu i ówdzie zdarzają się wy” | 


padki, którymi poszczycićby się mo 


gły najpiękniejsze okresy średnio- 


wiecza, Oto fakt, o którym rozpi- 
sują się obecnie gazety hiszpań- 
skie, 

Rzecz dzieje się w zapadłej 
wiosce hiszpańskiej, Turedos. Przy 
była do niej jakaś nieszczęsna na- 
uczycielka ludowa, pragnąca z 
całej duszy krzewić tam kulturę i 
oświatę w miarę skromnych sił 
swoich i wiademości, Należy za- 
znaczyć, iż we wsi tej istniała już 
przedtem szkołs, ale z powodu 
niechęci ludności na czas jakiś mu- 
siano ją zamiknąć, 

To też biedna krzewicielka o- 
światy i kultury miała twardy o- 
rzech do zgryzien:a, Zwłaszcza z 
ogromną niechęcią patrzyła ludność 
na jej zapędy higjeniczne, Walka 
z brudem, którą przedsięwzięła na 


jra sę się, że sprawa przedsta- 


ty przedewszystkiem w dziedzinie 
szkolnictwa, tłumaczone były lega poprostu na przepuszczaniu 
wdzięcznością dyktatora za spe- zagranicę informacji o tych tylko 
cjalną przychylność Watykanu i faktach, które w jelknajpomyślniej- 
| głowy kościoła w stosunku do je-|szem- dla rządu  Mussclini'ego 
stosunek 
raz niezakłóconej przyjaźnej har- stolicy apostolskiej do tego rządu. 
monji i solidarności między dwie- Wiadomości, wskazujące na prze- 
— WA UE ciwny stan rzeczy, są poprostu za- 

| trzymywane i zatajane przez 

wszelkiego rodzaju agencje i źró- 
„SD _. s i dła infcrmacyjne, które, oczywi- 
ginie na stosie! ście, są całkowicie w rękach rzą- 
| du zmonopolizowane, W ten spo- 

l sób dowiadujemy się raz wraz o 
śrzecznościowych manifestacjach 
tali nafstarsi ludzie okolicy. Nau- Watykenu wobec rządu włoskiego 
|czyciellka narażona była na nieu- i jego szeła nie ią rank 
stanne przytyki, nagrmy i szyka-| poza granice naturalnej kurtuazji. 
ny, Nie zrażała się jednak niczem | Niewiadomo nam natomuwast o rze- 
ji dalej trwała na posterunku, czach innych, przedewszystkiem 
klo sensacyjnym fakcie serdecznych 
|kondolencji papieża dla ojca nie- 
,szczęsnej, najprawdcpodłobnie;. o- 
fiary prowokatorskich machinacji, 
piętn=stoletniego Lucatti'ego, zlyn 
czowanego przez tłum w Bolonji 


Taktyka cenzury włoskiej po- 


Nieszczęście chciało. iż w rc 
po przybyciu nauczycielki wybu- 
chła we wsi epidemia szkarlaty- 
ny porywająca zwłaszcza dzieci. 
Zrozpaczeni rodzice, oddawna już 
uprzedzeni do nowatoriki, odrazu lori einiol sein SzżacHi 


ARES BR 
zły = pizypeali, deita chóro- | "3 Mussolini'ego. Kondolencje te 
— lo ona sprowacziia CHOTO" | wystosowane zostały jednocześnie 


bę na mesze dzieci! — wołano 0- z urzędowemi powinszcwaniami 
gólnie, To jei djabelskie prakty- gia Mussolini'ego z powodu jego 
Ki są winne nieszczęściu! ocalenia. 

Od teġo był już jeden tylko krok Inny fkt dotyczy m:ędzynaro- 
do umania biednej ofiary czaro- doweśso kongresu katolickich sto- 
wnicą, Jedna z w'eśniaczek, któ- warzyszeń sp'rtowych, jaki miał 
| rei choroba porwała troje dzieci, odbyć się w Rzymie we wrześniu 
nawpół cszalyła z rozwaczy, okrzy wb,r. Zwołanie kongresu do Rzy- 
| knęła nauczycielkę wiedźmą i po- mu zostało odwołane przez papje- 
| ciągnęła za sobą łatwowierny, za- ża. przyczem w komunikacie, pod- 
| bobonny i rozdrażnicny tłum, Wy- pisanym własnoręcznie przez (Djca 
ciąśnięto nauczycielkę ze szkoły św, zmsódowało się umotywowa- 
skrępowano ją i powleczcno na nie, bardzo dla rządu Mussoiim'e- 
plac przed kościołem, gdzie, mimo go nieprzyjemne. Komunikat ten 
perswazji księdza, który starał się stwierdził, że atmosfera w Rzymie 
uspokoić roziuszonych wieśnia- jest taka, że odbycie tam katoli- 
ków: czemprędzej zbudowano stcs ck'ego kongresu uznać uależy za 
i umieszczono na nim biedną niemożliwe, i że trzeba porzucić 
| dziewczynę. Zginęła w najstraszli- tę myśl, „by nie narażać st: wa- 


terenie szkolnym, spotkała się z| wszy sposób w płomien ach, jako 

energicznym protestem gminy, prawdziwa bohaterska ofiare obo-' 
Dzielna dziewczyna um::ła je- wiązku, jako wzór idealnego sa-, 

dnak postawić na swojem, Dzieci | mozanarcia. 

musiały nietylko myć się, ale na-|  Wieśniakom wytoczońo pro- 

wet — o zgrozo! — kąpać się i to ces, kilkunastu z nich uwięziono 

przynajmniej raz na miesiąc, lale to nie przywróci życia biednej, 
Takrch potworności nie pemię- Elwirze Sagunza. i 


Kiedy prosiłem Jerzego Duha-| Jerzy Cheneviere i on przybyli 
mela w imieniu naszego komitetu, wyłącznie w celu zajęcia się tymi, 
by udał się do Polski, powiedziałem |co cierpią za swe przekonania. Nic 
mu, iż chodzi o to by się szczerze mniej agresywnego a dodzć mu- 
i zwyczajnie ponfonnował o isto- szę, mniej „politycznego' od tego 
cie rzeczy, nie wnosząc do swych apelu do sumienia i solidarności, 
badań żadnych innych celów prócz! Mimo tak wyraźnej deklaracji, 
poznania prawdy, żadnych też za- opierającej się rzec można, na ca- 
sad politycznych prócz wolności łej tej pracy tych dwóch pisarzy 
przekonań, Jerzego Duhamela i Chenvierea u- 

Zaproponowanie mu innej, ani- zyskali ze strony środowisk intel- 
żeli ta, misji oznaczałoby zupełne lektualnych i burżuazyjnych przy- 
nieznanie tak wielkiego pisarza 'jęcie brutalne i grubijańskie (gros-, 
pełnego sumienia i serca, jakim jest sier), | 
Jerzy Duhamel, Z wyjątkiem pism skrajnej le- 

Jerzy Duhamel odpowiedział mi wicy, zostali oni zibeszczeszczeni i 
listem bardzo szlachetnym, w któ-|zniewsażeni, Rozpoczęła się przeciw 
rym oznajmił mi, iż, mimo wielkich |n'm kampan'a, w której trudno nie 
trudności natury osobistej, gotów dopatrzeć się specjalnego rozkazu 
jest wykonać to zadanie solidzrno-| Na'bardziej łasodnem z osk»rżeń 
ści ludzkiej, Przyłączył się do nie-|im rzuconych bvło to, że odważyli 
go poeta Jerzy Cheneviere, które-|się „wtrącać do wewnętrznych 
go świetne i szlachetne dziełojspraw kraju im obcego” 
wszystkim nam dobrze jest znane. 


W tym jednosłośnym koncercie 

Ci dwaj pisarze udali się do,zniewaś wyróżniła się specialne 
Warszzwy jako  przedstawicielejpewna liczba osób wśród pisarzy 
francuskiej opini! publicznej. Go-|i inteligencji polskiej, między in- 
dzi się dać im ten tytuł nietylko nymi pewien J. Kaden - Bandrow- 
ze względu na ich talent 1 autory- ski który w śmiesznym liście 
tet osobisty przez wszystkich uzna otwartym pozwala_ sobie uczynić 
ne lecz również dlatego, że te-|zarzut Jerzemu Duhamelowi, z 
prezentowali ugrupowanie: kom:-|tego, że natychmiast po swem przy 
tet dla amnestji, który wśród człon | byciu nie przyszedł prosić o posłu- 
ków swych liczy bardzo wielką|chanie jeśo, przewodniczącego 
ilość znakomitych osobistości, na-|Związku literatów polskich i uzn2- 
leżących do wszystkich partji. nego (nadworneśto—2ttitre) przed- 


Przybywszy do Warszawy Te: stawiciela literatury w Warszawie, 


rzy Duhamel wyłuszczył zamiary] Nie maiąc pretensji podawania 
swe w liście otwartym, W'/yrszyl|tutaj wszystkich niedorzeczności i 
deklaracji tej świadczyły o naj-|kłemstw, które poddostatkiem zo- 
bardziej głębokiej sympatji dla o-| stały z okazji tei wizyty rozpo- 


gółu narodu polskiego nie pozo- wszechnione w dobrze myślących 
stawiając najmniejszej wątpliwości organach Warszewy; nie zastana- 
co do natury kroków, jakie przybył 


wiając się nad faktem, że z dwu- 


rzyszeń zagranicznych na nieza- 
służone gwałty”. 

Już te dwa fakty ilustr«ią do- 
stałecznie właściwy stosunek sto- 
licy aposolskiej da obecnej cyw:l- 
nej władzy włoskiej. „Filokatoli- 
ckie posunięcia rządu Musscli- 
nieśo, ocv tem, że wchodzą w za- 


hamela w pierwszym tylko dniu, 
ani jeden nie ujrzał światła dzien- 
nego, eni leż nad faktem. że nie- 
możliwem okazało się dla Duha- 


+ s | 
mela wygłoszenie odczytu na te- z inte ] 
literacki na korzyść sunięć celem ©bjawienia wszystkim 


mat czysto 
więźniów politycznych, poprzesta- 
nę na stwierdzeniu, że przyjęcie 
uczyn'one w słolicy Rzeczypospo- 
litej Polskiej dwum piszrzom po- 
wszechnie szanowanym 
ich do porzucenia 
swych projektów 
do Francji, 

Gdy tylko dowiedziano się o tej 
decyzji, zaszedł zwrot w kołach 
dobrze myślących. Przestraszano 
się, i siusznie, skardzlicznęgo e- 
fektu jakiby wywołało to grubijań- 
skie przyjęcie. Uczyn'ono tedy pe- 
wne kroki i nasi przyjaciele przy- 
jęci zostali przez kilkz osobistości, 
między innemi, przez ministra Za- 
leskiego, gdyż ten ostatni uznsł 


niewątpliwie za rzecz dobrej dypio|, 


macji przedstawić rzeczy na swój 
sposób dwum francuzom, mającym 
nazajutrz opuścić niegościnny kraj 
w którym zupełnie otwarcie zosła- 
li obrażeni. 

My, których nie oszukają żadne 
kłamliwe wymówki, wysunięte ce- 
lem pozbawienia czci ludzi, będą- 
cych ponad wszelkiego rodzaju a- 
taki, a których intencje zniekształ- 
cone być nie mogą; my, którzy 
dobrze wiemy (z własnych skąd- 
inąd doświadczeń), jak wygodnem 
jest wykrzykiwać o zamachu na 
godność narodową by ukryć 
wszystko co się robi, pod jej cie- 


niem, my konstatujemy i czynimy 
masy, owe wieczne ofiary, sędzia- 


mi tych komedji. 


zmusiło | 


} wszystkich bywają do Polski w celu czynienia 
i do powrócenia| anegirylków i reklamy potworne- 


kres walki z masonerją, mają na 
celu poprostu kokietowame, zje- 
dnywanie i nierzadko chęć prze- 
błagama Watykanu, gdy napręże- 
nie stosunków grozi zbył jaskre- 
wym wybuchem nazewnątrz, Obe- 
cnie właśnie okres takiego napre 
żenia podobno dość silnie daje się 
we maki, I wedhi informecji p. 
Piotra Dumasa. Mussolini czyni 
nowe zabiegi przebłagmia, Dety- 
czyć one mają już wręcz zasadni- 
czej kwestji uregulowania stosun- 
ku suwerenności papieża do sw 
werenmości państwa włoskiego. 
Mussolini jakoby przedłożył stolt- 
cy apostolsk, wypracowany przez 
jego pracowników plan załatwie- 
na „sprawy kościelnej" przez u- 
dzielenie Watykkanowi.. dostępu 
do mcrza w postaci wąskiego pa- 
sa terytorjalnego, biegnącego od 
pałaców papieskich, óryby po- 
zostawał pod władzą papieża i sta 
nowił niejako ekwiwalent dawne: 
go poeństwa kościelnego. W sa- 
mym Watykanie jednak na ten 
plan podobno zapatrują się raczej 
„„mezbyt poważnie, 


UCIĄŻLIWY REKORD. 


Dzisiejszy premier angielski oraz je- 
go małżonka zdobył! jedyny w swoim 
rodzaju rekord: uścisnęli oni razem w 
ciągu jednej godziny ręce czterech ty- 
sięcy robotników i robotnic. należących 
do stronnictwa konserwatywnego, R 
przybyłych na przyjęcie, urządzone na 
ich cześć w Domu Ludowym. Jesi 
wziąć pod uwazę, że uściskowi dłoni to. 
warzyszyło zdawkowe: „How do yov 
do?*, to należy przyznać, że ta prop% 
gandowa uprzeimoćś państwa Baldwir 
wymagała zmacznego istotnie wysiłku 


Ofiary 
Wolnej Miłości 


z BERNHARDEM 


GOETZREM 


oto najbliższa premjera 


„REDUTY* 


t 


jący na natychmiastowem przenie- 
sieniu na teren polityczny i na 


składaniu na rachunek sprzysięże- 


nia moskiewskiego „ wszystkich 
szczerych i bezinteresownych po- 
istoty rzeczy i wyciągnięcia ręki 
ofiarom. 

Kiedy dziennikarze, wysyłam 
przez wielką burżuazję lub przez 
oficjalne władze francuskie, przy- 


mu białemu tetrorowi, przyjmuje 


się z entuzjazmem i daje się im 


wszelkie środki do wmieszania 
się do wewnętrznych spraw pol- 
skich, Biada jednak tym, co, be- 
dąc niezależnymi i nieząprzedany- 
mi mocom pieniężnym. staraliby się 
dać inny odgłos dzwonu i zająć się 
wyzyskiwanymi, gnębionymi i mę. 
czennikami 

Cała psiarni2 rzuca się na nich, 
zalewa się ich, z braku odwagi 
brutalnego ich wygnania, perfidne- 
mi krytykami i zatrytemi insynue- 
cjami. Inteligencja i pisarze polscy, 
2 bardzo nielicznymi wyjątkami, 
niezmiernie smutny dali dowód 
poddaństwa, a nawet wysłuś'wznia 
się ustanowionemu porządkowi: 
Jest to a uwsżam, że słowo nie 
fest za ostre zdradą z ich strony 
| kończę tem, że powinniśmy jeno 
bardziej pokochać tych kilku od- 
ważnych przedstawicieli wielkiej 
sprawy oswobodzenia oraz ten nie- 
szczęśliwy i wspanizły proletarjat 
polski. z którym miałem tak wiel- 

ką radość zetknąć się osobiście 
podczas wielkiej manifestacji, któ- 
rą przed kilkoma tygodniami te 


Piętnujemy raz jeszcze z całą |rządziliśmy w Paryżu. 


žna informacje „wielkich“ a] 


cym uczynku oszustwa, 


uczynić, 


| 


nastu wywiadów danych przez Du-lenergją obłudny postępek, polega- 


Henri Barbusse. 
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Wyławianie szpiegowskiej bandy 


Zdemaskowanie czwarfego wspólnika - Bdwarda Hayna 


Dochodzenia władz, które dokoj 
nały 


Po słotograłowaniu w lokalu, 


sensacyjnego wykrycia ol.ido którego napływają, jako do naj- 


brzymiej organizacji wywiadowczej|wyższej centrali, wszystkie donie- 
w Warszawie, działającej na rzecz|jsieria szpiegowskie, memorjał był 


iednego z państw ościennych 


Budziszewski nie był wprawdzie 
urzędnikiem centrali ministerstwa 


a 


Lizi pracowników samorządowych województwa 


Uroszysfe otwarcie 


Wczoraj rano rozpoczął swe © 


brady pierwszy nadzwyczajr 
zjazd pracownków samorząd: 
wych województwa, W chara! 


skarbu, ale pełnił służbę w urzę-,terze gości przybyli na zjazd te 
dzie pożyczek państwowych w Ga-| przedstawiciele urzędu wojewód 


czem już „Głos Polskiľ doniósł —-|niepotrzeżenie do tego samego|trafił swego czasu na rok do wig- 


wykazały iż ma się tu do czynie- 
uia z bardzo niebezpieczua bandą 
szpiegowską, 

Cała ta organizacja składała się 
wyłącznie, niemal z ludzi o wy» 
vaźnej przeszłości kryminalnej, zde 
cydowanych na wszystko, a głów- 
«ie zaprawionych w robocie wy- 
kradania zamkniętych dokumentów 
i materjałów, stanowiących przed- 
miot szczególnego zainteresowania 
państw ościennych. 

Do znanej juz grupy głównych 
uczestników bandy szpiegowskiej: 
Aleksandra Lamchy, lekarza-den- 
tysty Chmielnickiego, b. urzędnika 
Budziszewskieśo Wiktora Chrębiń 
skiego — przybyła ostatnio nowa 
postać, równie wyrałinowaneśo 
rzezimieszka Edwarda Hayna. 

Aresztowany z niezbitymi do- 
wodami udziału w tej olbrzymiej 
aferze spiegowskiej Edward Hayn 
zapisał się w kronikach kryminal- 
aych dwoma głośnymi procesami. 
Po raz pierwszy Hayn zasiadł na 
tawie oskarżonych jako wspólnik 
Lądoszka w głośnym procesie o 
sfałszowanie na olbrzymią sumę 
rachunków w intendeniturze woj- 
skowej, 

Skazany na 4 lata więzienia 
Hayn uzyskał w dalszych instan- 
cjach złagodzenie kary do 16 mie- 
sięcy, które odsiedział w Mokoto- 
wie, Wypuszczony na wolność przy 
stąpił do szajki fałszerzy bonów 
skarbowych. 

Złapany na gorącym uczynku 
adsiedział 1 rok więzienia, poczem 
po uzyskaniu wolności zabrał się 
do roboty szpiegowskiej, otrzymu- 
jąc zajęcie w biurze wywiadow- 
czem, ofiarowane przez Lamchego. 
Tutaj rozwinął bardzo gorliwą dzia 
ielność, 

Poczynił daleko idące przygo- 
towania do wykradzenia ważnych 
dokumentów państwowych. 

Zdemaskowany w porę przez 


biurka, 
szpiedzy uprzednio zdołali wykraść 


skąd go włamywacze -|zienia. 


o|z powrotem odniesiony ; złożony |lerji Luxenburga, skąd za oszustwo| K'e$o oraz magistratu m. Łodz 


ala 
przez 


rady miejskiej 
200 przeszło 


wypelnion 
delegatów 


przybyłych z najodleglejszych że 
województwa, 


kątków z truden 


Doniosła sprawa usfrolu szkolnictwa 


Programowe przemówienie p. Bartla 
na walnym zjeździe inspelitorów szkolnych 


Dlatego zabrałem się ja i moi] Panom i społeczeństwu potrzeb- 
spektorów szkolnych Rzeczypospo najbliżsi współpracownicy w mini-|ny jest plan działania i wyobrażam 
litej minister prof. dr, Kazimierz sterstwie do ustalenia tego ustroju,sobie, że dla każdego z panów z 
bez wszelkich namiętności. Inaczej|lej rodziny, do której i ja należę 


Na piątym zjeździe walnym in-| 


Bartel po powitaniu zebranych p 
wiedział m. in. co następuje: 


{i 


„Z największą radością — mó- inne traktowanie nie rokuje powo-|plan działania 


wię to szczerze — w porządku. 
dziennym zjazdu wyczytałem, że w, 
punkcie czwartym panowie będzie 
cie się zasłanawiali nad ustrojem 
szkolnictwa i władz szkolnych, 


„Rozumiem to w ten sposób, że | 
panowie zechcecie zabrać głos w 
tej sprawie i wypowiedzieć się. Bę 
dę panom bardzo wdzięczny, jeżeli 
protokuł — o ile możonści steto-, 
graficzny — tej dyskusji, która to-, 
czyć się będzie nad punktem 4-tym 
będzie mi dostarczony abym mógł 
czynione uwagi uwzględnić, wzglę- 
dnie zastosować, 

Sprawa ustroju szkolnego, io nie 
jest sprawa łatwa. Sprawa, która 


traktować tej sprawy nie wolno ijiest rzeczą ważną, 


dzenia, Ta rzecz musi być zrobio- 
na spokojnie i dobrze, Eksperymen 
towanie w tej dziedzinie jest nie- 
dopuszczalne. Musi się wyciąśnąć 
wnioski z doświadczenia, jak'ego 
praca w szkolnictwie w niepodleś- 
łem Polsce dostarczyła, Musimy na 
stępnie — zapoznawszy się z tem 
wszystkiem co w tej dziedzinie na 
świecie się dzieje  spetryfikować 
nasze poglądy w projekcie ustawy 
— następnie jaknaiprędzej ptzed- 
łożyć ją seimowi, który po dłuż- 
szei dyskusji — mam nadzieję — 
projekt przemieni w ustawę.. 


Powziąłem sobie za cel i głów- 
ne zadsnie jako reprezentant i kie- 


może być przez jednego ministra rownik ministerstwa W, i O. P. 
narzuconą społeczeństwu. To jest|justalenie ustroju szkolnictwa dla- 


sprawaź która musi być wykuta tego, że jest rzeczą niemożliwą, a 
w poważnym wysiłku. To nie jest|by nadl ustrój 


szkolnictwa był 


sprawa polityczna — nie doktry-|uzależniony od temperamentu, hu- 
nerska, to jest sprawa rozumu a|moru i poglądów politycznych mi- 


także I serca. 


nistrą. 
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Rozwój zwiazk 


= 


u strzeleckiego 


na terenie okregu łódzkiego 


Prócz intensywnej. działalwcści 
na terenie samego miasta Łodzi 
Związek strzelecki prow dzi e- 
nengiczną alkcję na rzecz przyspo- 
sobienia wojskowego młodzieży 
talkże i na prowincji, Niema już 
w olkidlicy Łodzi większego mia- 


władze, nie zdążył dokonać swej| sta gdzieby nie założono agend 


niesłychanej roboty, 


strzeleckich. Silne zwłaszcza są 
oddziały związku strzeleckiego w 


W związku z podanemi przez Konstantynowie i okolicy, w Ru- 


nas szczegółami o wykryciu 
wielkiej afery szpiegowskiej — u- 
kszało się zaprzeczenie jakoby me- 
morjał Kemmerera nie był wykra- 
dziony przez szpiegów i jakoby a- 
resztowaty Budziszewski nie był 
urzędnikiem skarbowym, 

Otóż musimy stwierdzić, iż me- 
morjał Kemmerera istotnie był wy. 
kradziony przez aresztowaną obec- 
vie bandę szpiegowską. 


WIADOMOŚCI LITERACKIE". 


—0— 


NM, W „Wiadomości literackich * ga- 
siera artyku? L, H, Morstin o katolicko- 
ŚĆ „Dziejów grzechu”, wiersz, „W ka- 
leiJoskopie literackim („O Jesieninie"). 
„Prawdziwy Valentina". „Wymysł poe- 
tv”. „Czerwona trupa”, „Nowy dramat 
Bæiacha", „Molar w  New-Yorku*, 
„Nowa opera Hindemitha", Biblie Gu- 
tsaberza*, „Film o sztucznym człowie- 
xu'. „Poeci jako kupcy“. fragmenty z 
przedmowy prof. Makowskiego do dit- 
ha praw Monteskilusza w przekładzie 

ore. polemikę prof, A, N. Skalkowskie- 
ka 3 Berku Joselewiczu, wspomnienie 
M. wWięczowskici c Duhieckim. notatki, 
korespondencję z Krakowa o przedsta- 
wièniu „Akropolis“, „Polską zagrani- 
cą”, „Ariyści polscy zagranicą” (szereg 


74i), „Książki najgorsze'._ korespon- 
derzję, tydzień bibliograficzny, wresz- 


oc istę iiazgrodzonych w konkursie „Li- 
łeraiura polska w karykaturze i wa- 
rade; konkursu eliminacyjnego o pierw- 
s2 nagrode, 


tej] dzie Palbjanickiej, Zgierzu i w wie- 


lu innych miastach, W tygodniu 
ubiegłym założono nowe oddziały 
strzeleckie w Amiołowie i Bruży- 
cach Wielkich, W Brużycach po- 
łączono założenie związku strze- 
leckiego ze zjazdem straży ognio- 


* 


Pod kierunkiem komendanta głównego zw, strzeleckiego 


wej. Zarząd obwiddu związku 
strzeleckiego w Łodzi przeprowa- 
dza obecnie ścisłą inspekcję od- 
działów prowincjonalnych, 

Jak widzimy -z powyższego, 
związek strzelecki na terenie o- 
kręgu Łódź, wykazuje coraz wię- 
kszą ruchliwość i oddawna już 
przoduje innym orgamizacjem przy 
sposobienia wojskowego młodzie- 
ży w kierunku wychowania zdro- 
wych i zahartowanych kadr mlo- 
dzieży, Każdy oddział prowincjo- 
nalny posiada 50 i więcej człon: 
ków czynnych i ówiczących się 
w służbie dla ojczyzny i idei strze. 
leckiej. 


odbył się zjazd komendantów strzeleckich, 


abyśmy mieli 
byli przekonani, 
źe ze zmianą ministra nie powiele 
inny wiatr, który może wprowadzić 
panów w sytuację bez wyjścia.. 
Dotychczas mieliśmy tych wia- 
trów dwadzieścia, Proszę panów, 
podjęliście się trudu, by z całą po 
wagą 1 spokojnie ustalić plan dzia- 
łania a a ile to'w mojej mocy, bę- 
dzie mojem zadaniem ustawodaw- 
czo się do tego przyczynić, 
ruga sprawa, w której chcial- 
bym zająć stanowisko, to sprawa 
skutków t. zw. ustawy sanacyjne!, 
która w szkolnictwie odbiła się w 
sposób bzrdzo ciężki. Trzeba to 
stwierdzić ieżeli sie jest człowie- 
kiem obiektywrym, że ustawa zro- 
|biona bvła w neilepszej myśli przyj 
|ścia skarbów! z pomocą. Chociaż 
nie testem przyjacielem politycz- 
nym twórcy tej ustawy, ale przy- 
znać musze że ś$'adu złej woli tam 
nie było, a zrobiona byłą dlatego. 
że dążność do równowagi budżeto- 


1 


jże 
wej była koniecznością państwową 
i kon'+cznością państwową pozo- 
stała. Że ustawa ta, że te dążenia 
oszczędnościowe dotknęły szkol- 
n'ctwo w wysokim stopniu, tłuma- 
czy się tem, że budżet szkolny w 
Polsce jeśli pominiemy budżet mi- 
nisterstwa spraw wojskowych 
jest największy. Rzecz zrozumiała, 
że procentowo odbiło się to dość 
poważnie na budżecie szkolnym.. 
Pragnę panów jednak zapewnić 


że jest mojem dążeniem i przypu-| k 


szczam że będę mógł to dążenie 
w pewnym stopniu zrealizować, a- 
by skutki ustawy  sanącyjnej w 
miarę rozwoju stosunków gospodar 
czych zostały usunięte, 

Muszę apelować do cierpliwości 
panów i prosić, abyście panowie 
mnie, jako kierownikówi szkolni- 
ctwa zaufali, a idąc krok po kro- 
ku, będę dążył do tego by niewy- 
starczające uposażenie sfer nau- 
czycielskich o ile możności usunąć. 

Życzę panom powodzenia w pra- 
cy i zapewniam, że uwagi panów 
wezmę pod bardzo poważną roz- 
wagę”. 
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nierwszego zjazdu 


1ogła pomieścić pracowników sa: 
iorządowych, oraz reprezentan* 
ów szeregu iistytucji. 


Obrady zagaił w imieniu za- 
adu związku pracowników m ej- 
kich m. Łodzi, p, Berkowicz, któ. 
y podkreślił znaczenie zjazdu wo- 
>wódzkiego, zainicjewanego splo- 
»m wydarzeń i postulatów, na 
tórych załatwienie procownicy 
smorządowt czekają już kilka 
at, W tych warunkach zadaniem 
zjazdu będzie zastanowić się nad 
oprawą bytu i sanacją w samo 
rządzie, W imieniu wojewody Ja- 
szczołta, powołanego w ważnych 
sprawach administracji państwo- 
wej do Warszawy, powitał zjazd 
w serdecznych słowach nacz, Za: 
krzewski, który zapewnrł w imie» 
niu wojewody, że uznanie, jalkiem 
pracownicy samorządowi wśród 
ludności i władz się cieszą, umo 
żliwi urzędowi wojewódzkkiemu 
realszacje najżywotniejszych spraw 
pracowników komunalnych. 


Jiko reprezentant samorządy 
łódzkiego witał zjazd prezydeni 
Cynarski, zaznaczając, że w Ło- 
dzi pracownicy samorządowi por 
ważną odgrywają rolę. Stoimy o- 
becnie w przededniu wydania no- 
wych ustaw samorządowych, któ- 
re rozszerzą prawa urzędników 

zrozumieniu tych petrzeb pra* 
cowników miasto Łódź wydało 
nową pragmatykę: normującą w 
porozumieniu ze związkami w spo- 
sób korzystny ich prawa i obo« 
wiązki, 

Po powitaniach ukonstytuowa= 
ło się prezydjum zjazdu. Pierwszy 
referat o nowych ustawech ustro= 
jowych, o samorządzie  wyłśłosi! 
p. Dratwa, podkreślając, że do- 
tychczasowy stan rzeczy dopro- 
wadził do chaosu w administracji 
i samorządzie, co znów było przy- 
czyną słabego rozwoju szmiorządu, 
W wyniku swych wywodów wy- 
suwa referent szereg tez i postu- 
latów, któremi są: silny wpływ 
pracowników samorządowych na 
ustawy samorządowe, szerzenie 
idei samorządu w społeczeństwie 
oraz stworzenie silnej organizacji 
dla wywarcia wpływu na czynniki 
miarodajne przy kształtowaniu 
nowych form życia samorządowe= 
go Polski, 

Następny referat o warunkach 
pracowników na terenie woje- 
wództwia, wygłosił p, Muszyński, 
który zapoznał obecnych z wyni- 
ami przeprowadzonej w tych 
sprawach ankiety, które wskazują 
na przeciążenie pracą pracowni- 
ków samorządowych w szeregu 
miast województwa. Następnie 


referent zobrazował działalność 
łódzikich organizacy pracowni- 
czych w obronie zasadniczych 


praw i postulatów, na tle której 
uwydzitnia się niewłaściwe zała- 
twienie pragmatyki służbowej. Ak 
cja w szerokiem tego słowa zna- 
czemu wymaga stworzenia wiel: 
wiej i silnej organizacji, którą wy- 
łonić powinien zjazd, 

W obszernej dyskusji zanalizo- 
wano wyniki sprawozdania z dzia= 
łalności rady naczelnej związków 
pracowników samorządcćwych, po- 
czem przyjęto szereg uchwał i re- 
zolucji w sprawach uposażeń: u- 
stawy o pracownikach samorza= 
dowych i w sprawie stworzenie 
jednolitej  orgam'zącji pracownr 


ków samorządowych, 


Aleksy Rżewski 


dziś otrzyma nominację 
W dniu dzisiejszym p. Aleksy 
Rżewski otrzymał dekret nominas 
cyjny na wice-wojewodę łódzkie: 
go, który zostanie wręczony mu 
przez p, wojewodę Jaszczałta, 


Ofiary 
Wolnej Miłości 


GOETZREM 


oto najbliższa premiera 


„REDUTY“ 


ą 


Wyniki wczorajszych zawodów 


13.X1, — GŁOS POLSKI — 1926. 


Mecz Polonia =-- Ruch 


bokserskich 


W dniu wczorajszym odbyły się 
bróanizawone przez S, S. Union 
wielkie międzynarodowe zawody 
bokserskie z udziałem bokserów 
Wrocławia, Górnego Śląska i Ło-| 
dzi, 

Zawody te cieszyły się nadspo- 
dziewaną frekwencją publiczności 
co 'wymownie świadczy o tem, że. 
młodziutk; jeszcze łódzki sport 
bokserski zdobywając sobie prawo 
obywatelstwa zyskuje coraz wię-| 
cej sympatyków, 

Z zapowiedzianych zawodników 
jedynie tylko Deńisch nie przybył, 
ponieważ podczas treningu wybił 
sobie rękę, zaś miejsce jego zastą- 
pił Wystrych, 

Ogółem walczyło ośm par, wy- 
niki których przedstawiają się na- 


| 


stępuiąco: 

Waga piórkowa: Pietraszek| 
(Kruszender) — Gawilli (Union); 
zwyciężył nadspodziewanie na 


punkty Pietraszek, 

Hellfeld (Wrocław) — Wochnik 
(Boksing klub Król.Huta). W 3-iej 
rundzie Hellfeld pada sknockauto- 


dwóch rundach lekka przewaga 
świetnie zapowiadającego się Snop- 
ka II, zaś w trzeciej — góruje 
znacznie Meyer i osiągając zwy- 
cięstwo na punkty ratuje honor 
drużyny gości z Wrocławia, 


Waga półciężką: Schultz (Wro- 
cław) — Wotzka (K.S. 06 Mysło- 
wice). Olbrzymiej sile przeciwnika 
Schultz przeciwstawił doskonalą 
technikę, nie ostatecznie osiągnął 
zwycięstwo na punkty, 


Waga ciężka: Schubert (Wro- 
cław) — Konarzewski (Union), Re- 
zultat walki wbrew wszelkim ocze- 
kiwaniom wypadł niekorzystnie dla 
naszego mistrza, Schubert dosko- 
nały w obronie potrafił dzielnie a- 
takować, nie pozwalając przeciw 


nikowi na osiągnięcie przewaśi. 
Walkę tą uznano za nierozstrzy- 
śniętą, 


Funkcję sędziego ringowego 
spełniał bardzo dobrze por, Las- 
kowski. 

Zawody pod względem sporto- 
wym postawione były na wyso- 


Wręczenie zwycięzcom puharu, 


wany. lecz po sprawdzeniu lekar-|kim poziomie. Zawodnicy łódzcy W ubiegłą niedzielę odbył się) grze Lothów, Hamburgera i Mią-| Białego krzyża wręczył po okoli- 
skiem okazało się, że Wochnik|poczynili w ciągu roku znaczne jeden z interesujących meczów, czyńskiego, zwyciężonych wy-j cznościowem przemówieniu kapi 
użył niedozwolonego ciosu (wjpostępy. Goście wrocławscy nie-| między Polenją i Ruchem. Były | różnił się Ordon i bramkarz Pośla- | tanowi Polonjy J. Bułamowi, pu- 
kark), wobec czego przez dyskwa-|wątpliwie reprezentują bardzo do-| to zawody o puhar polskiego Bia- | da. Tego ostatniego oglądamy na | har przechodni, który pozostaje 
litikację przeciwnika Hellield u-|brą klasę, jednak porównanie ich! łego krzyża. naszem zdjęciu w walce z J. Lo-| w posiadaniu Polonji do roku przy 
znany zostaje za zwycięzcę, z zawodnikami Gdańska musi wy-. Mecz ten wygrała Polonja w į them. szłego, Moment wręczania puha 
Waga lekka: Wiesner (Wrocław) |Paść na ich niekorzyść. W.| stosunku 6:3 dzięki doskcmałej Po meczu prezes polskiego ru widzimy na naszej fotografji 
— Wende (K. S, 06 Mysłowice). z SUE 


Była to jedna z najpiękniejszych 
walk, W trzeciej rundzie Wende 
góruje zupełnie zaś Wiesner okrwa 
wiony ledwie się trzyma na no- 
gach, Widząc beznadziejność pro- 
wadzenia dalszej walki, sekundanci 
Wiesnera rzucają mu ręcznik na 
znak poddania, Mistrz południowo- 
wschodnich Niemiec został poko- 
nany, 

Waga półśrednia: Reich (Wro- 
cław) — Seidel (Union), Walka 
prowadzona w nader szybkiem tem 
pie początkowo z przewagą Seidla. 

tóry szcześólnie na odległość jest | 
groźny. Ostatecznie zwycięża na 
punkty Reich. 

Waga średnia: Wystrich (B.K.S. 
Katowice) — Harry Tzerr (Union) 
Spotkanie naogół mało ciekawe. 
zwyciężył lepiej fizycznie rozwinię- 
ty Harry Tzerr w trzeciej rundzie 
przez knockaut. 

Meyer (Wrocław) — Snopek II 
(BK.S. Katowice) W pierwszych 
CII N TT TA MPE PEBZZTSZYZATWEKK TER 


Uzial urzędowy LŁZ0.PN. 


Komunikat Wydziału Gier i Dy- 
scypliny Nr. 61 z posiedzenia, od- 
bytego w dn, 10.XII, 1926 r, 

1. Ukarano gracza Ł. K, S. 
Śledzia A., dyskwalifikacją jedno- 
nia z pkt, 6 kom, P. Z; P. 


Nr. 3 z 1925 r. 

2, Ukarano Ł. S. G, „Siła” 
grzywną porządkową zł. 10 za 
spóźnione zawiadomienie W, G. i 
D Ł. Z. O, P, N-u o wykreśleniu 
gracza Peszy Władysława. 

3. Wzywa się do W. G. s D. 
Traugutta 4, na dzień 14 grudnia 
b. r. godz, 20, graczy St. im. Sto- 
wackiege: Filipa W. i Jędrychow- 
skiego E. oraz gracza S. S. „Ra- 
pid". Jarmułowa J. 

4, Wzywa się do lokalu W, G. 
r D., Traugutta 4, na dzień 14 gru- 
dnia b. r. godz, 20, gracza K., Tury- 
stów, Michalskiebo A, craz gracza 
Ł. K. S, Jasińskiego K 

5. Wzywa się do W. G. i D., 


Traugutta 4, na dzień 14 grudnia, | $ 


adz, 20, graczy S. S, „Rapid“: SŁ.) 
<iepaka, A. Szulca i E.Frankusa, 


= 


Klęska przyszłego mistrza 
na Węgrzech 


Wiedeńska drużyna Brigitte- 
nauer A, C., która po przejściu z 
A-klasy do ligi, prowadzi obecnie 
w miśtrzostwie Wiednia, gościła 
ostatnio w Budapeszcie, gdzie ro- 
zegrała zawody towarzyskie z naj- 
silniejszą drużyną węgierską, Fe- 


węgrzy ze strzału Kohuta, w 10-ej 
minucie środkowy napastnik Dan 
zdobywa drugi punkt. W dwie 
minuty potem wiedeńczycy z rzu- 
tu wolnego uzyskują swój honoro- 
wy punkt. Po przerwie jedyną 
bramkę dla gospodarzy . strzela 


rencvaros. Kohut w 87 minucie gry. 
W zawodach tych zasłużone W drużynie Ferencvaros wy- 
zwycięstwo odnieślr gospodarze w | stąpił były trener Wisły, znany 


stosunku 3:1 (2:1), podkreślając 
wyższość swelgo rodzimego pilkar- 
stwa, nad koronkową wiedeńską 
kombinacją, 
Pierwszą bramkę 


nam dobrze Schlosser, który na- 
dal zalicza się do najlepszych gra- 
czy Budapesztu, Schlosser jest 
jednocześnie trenerem swej dru- 


zdobywają I żyny, 


b 


— 


WGN PETE TEA 


Bramkarz Ruchu, Poślada, w walce z J, Lothem (pierwszy na lewo) 
na czele, 


| nieodwołalnie po raz ostatni 


„abOTY MOTYLEK 


Z UROCZĄ 


Lili Damita 


Skład drużyny wegierskiej 
przeciw Hiszpanii 
pata, Kohut; jako rezerwę wyzna: 


czonio: Zsak, sa A dziś brara- 
karz na Węgrzech, udas. Fotk. 


Projektowany początkowo skład 
reprezentacyjnej drużyny węgier- 
skiej, która w dniu 19 bm, rozegra 


zawody międzypaństwowe z te-| Schmidt, Oprócz tego bawiąca o- 

| Ka; prezentacją Hiszpanji, uległ czę-| becnie w Hiszpanji na tournee dru 
p wszystkich miejsc balkono- l 1 partero- l ? | ściowej zmiamie i obecnie przed-|żyna Hungarji, w razie potrzeby 
gny wych na wszystkie seanse Z . wych A . stawia się następująco: ma dostarczyć również swoich 


Bramkarz — Weinhardt; obro- | graczy. 
na — Fogl I. Fogl II; pomoc — Jak wiadomo, zawody powyć- 
Borsanyi, Bukow, Obitz; — atak| sze zostaną rozegrane w Madry- 
— Braw, Molnar, Holzbauer O-l cie. 


TANNET PURE BOTCJĘSE CZYT E — o © TBC A TOP TZT, TT TE OWO 
KURSY KOSMETYKI PRAKTYCZNEJ 


D-ra MARJ! LEWINSONOWEJ 


Cegielniana 6 m. 3, front, I-sze piętro. 
i Zapisy uczenie co- 
Kurs trzymiesięczny. 


Pielęgnacja twarzy I ciała. Masaże, 


dziennie od 11—12 rano. 


Cegielniana 6 m. 3, telef 


twarzy i ciała. Masaże odtłuszczające. 
Eiektrliza. Elektroterapja» 


Godziny przyjęć od 10—7. Dla panów od 2: 1 
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Rędaktor i wydawca: 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 


Choroby skóry | WŁOSÓW, Leczenie detektów cery, Specjalne masaże 


Marceli Sachs 


Ostrzeżenie. 


Zawiadamiam, iż weksle z wy- 
staw enia mojego ma zlecenie 
(iR. S. Wiślickiego unieważniam z 
powodu nieotrzymania waluty, 

Ostrzegam przed nabyciem po- 
wyższych, gdyż zrzucam ze siebie 
wszelką odpowiedzialność. 


Dr med. 


F.Skusiewicz 


ul. Andrzeja Ii 
Telefon 37-43 


Choroby skórne i 


DR. MED. 


H. LAJGHTER 


ul. Konstantynowska nr. 9, 
(róg Zachodniej). Telefon 49-66 


STOMATOLOG. 


f 


|UE E AESA I WE ATST 
Pracownia Sukien i Okryć 
„Maison Splendide 


pod fachowem i artystycznem kiero- 
wnictweni 


A. Maszkowskiej i St. Szymankć 


| 


perz" 
4: 


zr 


| 


6940—1 


H. S z u L c, weneryczne 
| z iebienia. dziaseł A> 5 TOOTA a |9 do 11 1 od 5 
on 43-63 (szczęk, podniebienia, dziąseł, | przyjmuje zamówienia z własnych i po» do 71 pół Panie 
G zębodołów i t. p.) 6804 | wierzonych materjałów. Ceny c LEKCJ: od 5 do 6 wiecz 
s e wio ktrolizą, |! poto masz : c wane 315— poszukuje rutynowany nauczyciel. ab- f zuza 
Fraz Oy Wrze Przyjmuje od 1--3 i od 7--8 wiecz.| em solwent praw. Oferty sub. „Pierwszo- PETT 7” 

041 -4 || W niedzielę i święta od 10-12 w poł. | € rzędna sila" do „Głosu”. 6308-n * EMIR 

A OO, - TBM O OaE N 7. CERY ZP ZY OPN AEP Oa 


W drukarm „Głosu Polskiego“ Piotrkowską 86 


